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IV sirjstko  (fin w szystk ich

t̂X̂ idbotfwsct ^rajoifewJ’szl'o z druku dzieło Ł . Gołębiowskiego 
tytułem: Ubiory w Polsce od najdawniej- 

czasów aż do chwil obecnych, z ryciną ar- 
w czf^ci illuminowaną, wyobrażającą 

g Mniejsze tych ubiorów zmiany. Jest do na- 
Jcia p0 wszystkich xiegarniach. Cena exem- 

ł>ić>7'a złotych 8. O większą ilość układy czy- 
jVarltl0^na w drukarni P. Steblera, w domu to- 

'•ystwa przyjaciół nauk. 
p ap*naarski Łukasz w słu/.bie za pai’obka u 

C'hasza Wołowskiego zostający, lat przeszło 
"'ający , siedząc na wyładowanym wozie, 
e* nachylenie się tegoż spadł na ziemię, i 

a ychmiast żyć przestał. 
t>i *?") O dpowiedź stoletniem u starcowi na  
ł v c °  / e£® w je d n e j z gazet. — Wielce mi Mi­
lls 8n*e a bracie ! Nota Bene WPana odczyta- 
ttiij1̂  •* uwag% a miłością ku W. braterskiej
go °SCI’ * Syczymy W. M. zdrowia i  dobre-
Vv , P ło d z e n ia .  Tak jes t  nie rozumieliśmy ! 
R a c z c i e  nii Panie Bracie ! Godzina dopiero 
®k P°^udnie objaśniła nas, bo w tej godzinie 
ga°T° kaszel mnie przestaje dręćzyć, czytamy 

dowiedziałem się tedy, że WMć nic 
ginu'0 ’ mieliśmy czterech Zygmuntów. Zy- 
gUsj1*1 f stary (choć bez-brodny), Zygmunt Au- 
SZw wspomnienie narodu, Zygmunt III
ka * > Władysław ZyginuntlV (z bródką szwed- 

hiszpanką), ozdoba Wazów polskich. 
wifc  P an ie ' a miły nam Bracie zechcecie

mi przyznać, że mię pamięć nie myli.!.... W'asaa 
Was zawodzi. Ponieważ WMć mego ukochane­
go KróIaAugusla Zygmunta łączycie z Szwedem 
Zygmuntem III; tego WM darować nie może­
my, ale że nas WMć za stronnika, jak widać, 
macie; przeto upraszamy WM miłego Pana i 
Brata, abyście raczyli wykazać nam historycznie 
dążność zgubną dla narodu naszego, w jego 
panowaniu. Może WMć gniewa ożenienie jego 
z jedną szlachcianką Polską ? Wszak Panie Bra­
cie nie gniewałoby Was, żeby Waijzą córkę po­
ją ł? . . . .  ale zapew ne obraziłoby Was, jakby mo­
ją, tak jak Was widzę obraża, że pojął piękną 
Radziwiłownę. Może macie żal do niego, że 
by ł Romantyk ? że nie wprowadził klassyczne- 
go zgromadzenia doPoIsk i?  Wszakci wasze­
mu życzeniu zadosyć uczynił Stefan Batory ? 
ale Panic Bracie daj pokój temu co się s ta ło , 
bo się musiało stać. Co do marzeń WMci mó­
wimy, kto tak prawi, jak Pan Brat, to się na­
zywa marzeniem. Na artykuł, który mi WMć 
kazaliście czytać, odpowiadam: skoro gazety 
opłacamy, musicmyć je czytać, ale jakże czy­
tać, jeźli dostrzegę tłum niewiadomości i zaro­
zumiałości ?.... np. Panie Bracie i prawisz mi: 
”  ćf7 przed p o ko ju ....k lien tó w p e łn o  Chrześcjan  
i 'Aydów. H ebrajski z po lskim  językiem  się 
m iesza , czarne z p o d  czarnych krym ek k iw a ­
ją  się bródki. Panie Bracie ! u nas mało ży­
dów znajdziecie, coby po hebrajska rozumie­
li, a mniej coby tym językiem mówili, bo ję­
zyk hebrajski jest  tylko u żydów jeżykiem li­
turgicznym, i żydowi tyle tylko potrzebny ,

K.
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jak  n a sz em u  teologowi. Co do b ro d ę *  niewi - 
d z ia łe m  d o tąd  P an ie  i m i ły  n am  B r a c i e ,  aby 
te  żydz i  p o d "k ry m k am i nosi l i .  X C  S ta rzec .

P o d  n a p is e m  P olska  l i t e ra tu ra  u m ie śc i ła  
gazeta b e r l iń s k a  n as tęp u jcy  a itykr .  J. .
e ie  owoce t rw a łe g o  po ko ju  ob jaw ia ją  się we 
w szy s tk ich  k ra jach ;  r z e m io s ła ,  k u n s z t a  . n a u ­
k i  up raw ian e  są go rl iw ie ,  p om naża ją  pom y. , 
n ość ,  podw yższa ją  duchowe s i ły  narodow . -
śli n ie  m ożem y ogarnąć  w szy s tk ich  zja ,
w y n ik a ją c y c h  z te j  pow szechn ie  w idz ia lne j d ą  
żn ośc i ,  o bezna jm y  się p rzy na jm n ie j  z ten1‘ k tp ‘ 
n a jg o d n ie js z e  są  uwagi obywatela świata, i  u są 
d z im y ,  że p rzed e  w szys tk ićm  na leży  w zrok r z u ­
cić  na  t e r a ź n ie j s z ą  P o lsk ę .  K toregoŻ k ra ju  
p rz e s z ło ść  b y ła  więcej zaw ichrzoną  f  _ K il  Ha
ja s n y c h  m ie jsc  w yjąw szy ,  w ys taw ia ją  dzieje  o 
sk i  s ze re g  b u rz  i wojen, k tó r e  u t r z y m y w a ły  n a ­
r ó d  w c iag łe in  ro z d ra ż n ie n iu  n a m ię tn em  i b y ­
ł y  na p rz e szko dz ie  w y k sz ta łc e n iu  s i f  ducha 
011 ego. Z p o śró d  ty ch  zg u b n y ch  zarodow po ­
w s ta ł a  je d n a k  l i t e r a tu r a ,  boga ta  w p ię k n e  i 
w zn io s łe  u tw ory ; l i t e r a tu ra ,  k tó r a ,  pom im o ze 
z m ie n n e  panow ania  narodow ość  k ra ju  na  n ie b e z ­
p ieczeństw  o n a r a z i ł y ,  zachow ała  je d n a k  swą 
w łaśc iw ość  i nie w y r z e k ła  się n ig d y  ory g in a ln e ­
go c h a r a k t e r u  P o la k ó w , żywości d u c h a ,  g ł ę ­
bokości uczucia  i n iem al  fana tyczne j  m i ło śc i  o j­
c z y zn y .  P o  ta k im  n a rod z ie ,  w u p o rząd k o w an y m  
s tan ie  s p ó łc c z e ń sk im  i pod  d o b ry m  r z ą d e m , 
m o ż n a  się spodziewać cóś n iepo spo li teg o  
i w id z im y ,  że Po lacy  usp raw ied liw il i  z u p e łn i e  
t e  oczekiwania. P ow szech n ie  i d z ie ln ie  okazuje  
s ię  tam  w szędzie zam iłow an ie  W cyw ilizacji i 
n au k a ch  ; d z ie ła  d o b ry c h  p is a rzy  do czek a ły  się 
po  d łu g ic h  czasach now ych w yd am  B arb e za t  
w y d a je  w P a ry ż u  K ra s ic k ie g o ,G l ik sb e rg  w W  ar-  
szawie N a ru sz e w ic z a  i in n y ch  p is a rz y ,  a n o ­
wsze  x ią ż k i  i pom naża ją  się i obfitują w w artość . 
U n iw e r s y te t  w arszaw ski p ię k n ie  zak w itn ą ł ;  l i ­
czba uczniów  onego co roczn ie  się p om naża .  
T ow arzystw o  w arszaw sk ie  p rz y ja c ió ł  nauk  p r z y ­
k ła d a  się go r l iw ie  do p o s tę p u  sz tu k  i u m ie ję ­
tnośc i ,  a s z k o ły  dobrze  u p o rząd k o w an e  k s z t a ł ­
cą m ło d z ież  p ra g n ą c ą  n a u k i .  Z e n e rg ją ,  w ła ­

ściwa P o la k o w i , ł ą c z y  s ię  we w sz y s tk ich  od­
nogach  dz ia ła lnośc i u m y s ło w e j ,  Życie, postęP 
i d z ia ła n ie ,  z czego p rzew idyw ać  m o ż n a  p i f '  
k n ą  p rz y s z ło ść .  W s z y s tk ie  ję z y k i  s łow iańsk ie  
u le g ły  tem u  losowi, ze za g ra n ic ą  m ało  są w zię ­
te ,  m oże  d la  teg o ,  że t r u d n o  się ich  u c z y ć  , 
m oże ,  iż lu d y  s ło w ia ń sk ie ,  n ie  w ie le  z innein i  
n a ro dam i mają  s to su n k ó w , a zatem je ż y k  ic 
n ie  s ta je  się p o trzeb ą  dla z ag ran iczny ch .  ( ) 
N iew ą tp l iw ie  zaś obzna jom ien ie  się z l i t e r a t u i ą  
p o ls k ą  p rz e k o n a ło b y  zag ran ic zn y c h ,  że ję zyk  
po lsk i  może w yrażać  śm ia ły  lo t  fantaz ji i być
j a s n y  m .D z ie ła  K ochanow ski eg o ,K ra s ick ieg o ,N a ­
ruszew icza ,  C zack iego ,  N iem cew icza ,  M ick ie ­
wicza i in n y c h ,  s łu szn ie  m o g ły b y  b y ć  posta­
w ione obok n a jp ię k n ie js z y c h  p łodów  narodo* 
u k s z ta łc o n y c h . , ,  A u to r  tego a r t y k u ł u  p izy  
rz ek a  n a s t ę p n ie  u d z ie la ć  c z y te ln ik o m  szcze­
gó ło w ych  w iadomości o l i t e r a tu r z e  p o l s k ie j , 
p o te m  w ylicza  z ty tu ła m i  p o ls k ie m i  w szyst­
k ie  p e r jo d y czn e  p ism a nau ko w e  w Warszawie 
w ychodzące  , w spom ina o t łum ac zen iach  ro­
m ansów  V an d e r fe ld a ,  S z o k k e ,  L a fo n te n a ,  W aj' 
t e r s k o t t a  i K u p e re ,  nazywa n iew łaśc iw ie  Szyi* 
le ra  i G etego  k l a s s y k a m i ,  m ów iąc że równi* 
ich  p ło d y  znane  są w części P o la k o m ,  dono­
si, że F e  don M e n d e lso na  w t łu m a czen iu  p °1'  
s k ie m  p rzez  T u g e n d h o ld a  pow szech n ie  zain te­
re so w a ł  i że t łu m a c z e n ie  to b y ło  tćm  t r u d n ie j '  
sze ,  iż l i t e r a tu r a  n asza  uboga j e s t  w p ism a 
lozoficzne, a pochw aliw szy to t łó m a c z e n ie ,  ta 
da le j mówi: “  L i t e ra tu r a  po lska  j e s t  także  p i l nlC 
upraw iana  za g ran icą  w łaśc iw ej P o ls k i .  W iln 0’ 
Lwów, i K raków  m ia ły  zawsze s z a n o w n y c h 0 
czonych i z m ias t  ty ch  o t rzy m u jem y  g 0* ^  
u tw ory .  Zdaje  się jako by  w k ró le s tw ie  nie chm* 
no p rzyznaw ać  ty m  sp ó łb ra c io m  obyw ate ls t 
w r z e c z y p o s p o l i te j ł i t e ra c k ić j  (**) w szakże 
duch  kastowy m oże  w y p ływ ać  ty lk o  z m ę tnjj

A najwięcej dla tego, że Polacy nawet 
dzoziemcami w kraju zamieszkałymi, jak gdyby f 
popisywania się ze znajomością obcych jąz) ■ 
wolą w nich niż. w polskim języku z nimi rn/miii'

(**)(?) P. R.

I
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Cei *r ° ^ f  '  n ’e go p r a w d z iw ie  u k s z t a ł -
cz *’ n i e  p y t a  s i ę ,  czy  t e n ,  l u b  ów  u -
j j  ny  m ie s z k a  w  W e j m a r z e ,  l u b  B e r l i n i e ;  w 
ł a ° n a c h ju m j l u b  W i e d n i u .  W s z y s c y ,  k t ó r y c h  
j ,1, $  lvgzel’ s p ó l n e g o  j ę z y k a ,  są  n a r o d o w o  p o -  
•Izi ? n *,a  u tw o i7  ‘ck r ó w n e m  p r a w e m  m o g ą  p r z y -  

8C s p ó l n e j  l i t e r a t u r y .  W k o ń c u  w in -  
uiy w s p o m n i e ć  o w a lc e ,  k t ó r a  o d  c z a su  d o -

] i \ .  (| aw » e g o ,  p i sm a  po l s k i e m o cn o,  o j r   i —........... *— ■“ z a j m u j e .
r a c ? , . °  w al k a  k l a s s y k ó w  z r o m a n t y k a m i ,  c z y l i  

,eJ s t a r e g o  z n o w e m .  O b ie d w ie  s t r o n y  w a l -  
s p r a w i e  i w k a ż d y m  r a z i e  z y -  

l e m  l i t e r a t u r a ,  bo  g d z ie  j e s t  r u c h  o b u -  
c tain  j e s t  ż y c i e  i p ł o d n o ś ć . , ,  A u t o r  k o ń -
tyj|( A o z e n i e m ,  ab y  o b ie d w ie  s t r o n y  w s p o r a c h  
ten- ° ^ ° k r °  l i t e r a t u r y  n a  w id o k u  m a j ą c ,  do 
róż,! Sl3Ólneg °  c e lu  d ą ż y l i  z g o d n ie ,  j a k k o l w i e k  

N 6® '  d r o g a m i .  
a w czor .  g i e ł d z i e  ż ą d a n o  za l i s t y  z a s ta w n e

,/,ił  w p ięk n e_  
a na t e rn  l i t e r a t u r

(k*

udziałów
Xi

UP- z ł
cje
>Jr?

1 o b l i -) po  98  z ł .  10 g r . ;  za 
po  4 0 0 .
W a rs za w y .  — C z a r to r y s k a  A nnado  ...........— »• ~ _____ z - " "    -

,  ** -'*• Ś w ia t ;  W otlzyńsk i  Ant.  h r .  1951 N.
«k 
Ob,

i- i i  ^ d o c h o w s k i  J ó z e f  hr. S zam belan ,  H o te l  L ip-  
. ^ ' " ‘'h o u s k i  F r a n .  b. po d p u t .  2232 K arm elicka ;v,oor«L’* r " ” " 01' 1 r i a u .  u. pu u p u i .  K arm elicka ;

Kr. p , 1 UI1 óuo P o d w a le ;  Su m iń sk i  r a d c a  s t a n u 4 2 1  
Krasj ń ^ ’ ’ H uduszew ski  r a d c a  s ta n u  6 6 8  L eszno ;  
^ - (hiH|S.i l u d w i k  hr .  "IT L eszno ;  J a ro s z  Karcił 2671

s  hnnir isk.
' a n a  c iep ła  s topn i  4. — W c z o ra j  w polud.  7.

i L u d w ik  1064 Kie ltz .

Sól.

re w iadom ości do tyczą ce  h a n d lu  solą, drzew em  1 
sm o lą  na  P olesiu .

W I
a "  : ° k u  z e s z ły m  c e n y  soli  b y ł y  t a k  p o m y śln e ,  

; Slow ‘ lu-zynusiiy  15 do 23° c z y s te g o  docho- 
r c* łe»„ 1 Pr z y czy u y  t ę g o  s a  : l- p r z e rw a n ie  w cią- 
pantanne , ? t a ’ kon im u n ik ac j i  z O dessą  p r z e z  k w a -

*UH*liii* S-°l ° (lpska
hi

^ \  —  ‘" " T  t  w  ”  u

rfi • 1 P ," s / d u  > 7 6  n a  w s z y s tk ic h  p lacach  na  
a k e r m a n s k a  i l o d o w k a ,  p r a w ie

Z ®° ®rtvk* i” 16 l’ok : ,za ly- " y c z e r p a n i e  z a p a s ó w  
i P ^ r u L  "  m a g a z y n a c h  k o n s ta n ty n o w s k ic h
■t " s* y s t l • ^  s o *® W ii ly ń  i P o d o le ,  czasem  n a w e t
d a }'Czainile o k “ 9ce  l i tew sk ich  b r z e g ó w  B u g a . a  k tó re  
z n e soli Z ° d e s s y  są  z a s i l a n e ; co p o w ię k s z y ło  żą- 

h i s , „ ^ f . h r g i i  p ińsk im . 3. m a ł y  b a r d z o  d o w ó z
" ł »e»ji ’ Sdyż do d. 1

C<= Prżeoli s t a t k a c h  192,704 p u d ó w  ty lk o  p rzez  g r a -  
p row adzono .

l i s to p a d a  k o lo  J u r b o r g a n a  po-

L e c z  i w ro k u  z e s z ł y m , cena  soli w P iń sk u  nie  za-  
A\sze je d n a k o w o  b y ł a  w y s o k a ,  d w i e s ą  epoki,  w k t ó -  
r y c h  sz czegó lnym  o d z n a c z a ła  sie w z ro s te m  to  j e s t  
w s ie rp n iu ,  g d y  d o sz ły  l is ty  z  K rz e m ic ń c z u k a ,  do n o ­
szące  o n a g i m i  n a  p lacu  tćm podrożen iu  soli z  p o w o ­
du  u p ew n ien ia  się p o s ia d a c z ó w ,  że  n a  d łu g i  c zas  w ol­
n y m i  b ę d ą  od kon k u ren c j i  soli odeskie j ,  i w  l is topadz ie ,  
k i e d y  z im a  n a d z w y c z a jn ie  w c z e s n a ,  z jednej  s t r o n y ’ 
n i e  d o z w o l i ła  w ie lu  b a jd a k o m  d o p ły n ą ć  do P iń s k a , ’ 
a  z d r u g ie j ,  o tw ie r a ł a  widoki możności ł a tw e g o  t r a n ­
s p o r tu  zn ac z n y c h  pa r t j i  do g u b e rn j i  g rodz ieńsk ie j  i 
d a ls zy ch  okolic.

S ta n  ten  r z e c z y  o b u d z i ł  n a d z w y c z a j n ą  c z y n n o ś ć  
m ię d z y  p ińsk iem i k u p c a m i , k t ó r z y  jedn i  p rz e d  d r u ­
g im i w nadzie i  w ie lk ich  z y s k ó w ,  z n a c z n e  z a k u p u ją c  
p a r t j e ,  do tego  s to p n ia  podnieśli  c e n ę ,  że  b y l  ten  
c z a s ,  k ied y  z a m y ś la n o  o sp ro w a d z a n iu  soli z  W ie l i ­
czk i  p rzez  B r o d y  , w  p rz e k o n a n iu ,  że  w y s o k o ść  c e n y  
1 t ak  w ie lk ie  k o s z t a ,  j a k i e b y  to  z a  sobą  p o c iągnąć  
m u s i a ło ,  zd o ln ą  będ z ie  p o k r y ć ;  to jed n ak  nie  ( rw a ­
ło  d i u g o ,  w k ró tc e  z n o w u  sól tan ieć  z a c z ę ł a  •• ś re d n ia  
i n a j t r w a l s z a  cena  n a  p lacu  p ińsk im  b y ł a :  od 16 do  
20 z i .  z a  w ieś  (to j e s t  5 pudów).

iNie p ie rw s z y  to j e s t  p z v k la d  , tego  n i e n a tu ra ln e ­
go ru c h u  h a n d lu  solą  n a  p lacu p ińsk im , k tó r y  n ie ra z  
p o c ią g n ą ł  z a  sobą  u p a d e k  n ieo s tro ż n y c h  i źle r a c h u ­
j ą c y c h  sp e k u lan tó w .

C ena  soli b y ł a  tak że  d o ść  w y s o k ą  nad B e re z y n ą ,  
w  P a r y c z u  i B o r y s o w ie  ró w n ie  j a k  i w M o h y l e w i e ,  
zkod  sol rozchodz i  się po ca łe j  wschodniej  i p o lno -  
cnej części  g ubern j i  M i ń s k i e j , ' i po g u b e rn ia c h  b ia ło-  
r u s k i c h ;  nie w ia d o m o  je d n a k ż e  z  z u p e łn a  pew nośc ią ,  
i le c z y s te g o  p r z y n o s i ł a  d o c h o d u ; to  a to l i  nie  u leg a  
w ą t p l i w o ś c i , że  n igdy  nie  d o sz ła  do tego  s to p n ia  j a k  
w F in s k u ,  c o ,  ile się z d a i e ,  z tą d  p o c h o d z i ,  że  w  
c iągu ro k u  1829 więcej da lek o  w p ro w a d z o n o  soli p rzez  
B I S ' : !  buk jej p r z y b y ło  z  K r ó le w c a ,  z p o r tu  a lbo ­
wiem  ry g s k ie g o  1,389,470 p u d ó w  w y s ia n o  w g łą b  
k ra ju .  »o l  z a ś  z tej p r z y b y w a j ą c a  s t r o n y ,  w chodz i  
w  k o n k u ren c ją  z  so lą  z n a jd u ją c a  sie n a  t a r g a c h ,  w  
gó rę  B e re z y n u ,  D n ie p ru ,  a  n a w e t  i Soży.

Co do s ta n u  c e n y  w ro k u  b ie ż ą c y m  i m o g ą c y c h  
się z niej s p o d z iew ać  z y s k ó w ,  w  chwili  obecnej,  t r u ­
dno j e s t  j e s z c z e  m ieć  j a k o w e  p ew n e  zdan ie .  Z a p a ­
s y  .1 ej w M ińsku  s ą  b a rd z o  m a l e ;  bo z a le d w o  do ­
cho d zą  do  om p w iesów . W dniu  8  k w ie tn ia  b a jd a k i  
w s z y s t k i e ,  ..» do M o z y r a ,  w łączn ie ,  p ró c z  j e d n e g o ,  
m a jąceg o  n a  sob ie  7,0 (H) p u d ó w , k t ó r y  p r z e p ę d z i ł  
z im ę  n a  1 ry p ec i  pod D orosze  w ieżam i b y ł y  w y  ł a d o ­
w a n e ;  lecz z a  M o z y r e m ,  sól na  w s z y s tk ic h  p ra w ie  
s i a t k a c h ,  p rzez  lo d y  w s t r z y m a n y c h , j e s t  n ie tk n ię tą  
1 r a c h o w a n o ,  że  c a l a  i lość  soli z  b a jdaków  niezdię-  
ł (-J > w y n o s i ł a  80,000 p u d ó w ,  j e s t  to z a tem  ty lk o  s ió­
d m a  część  p a r t j i  p r z e sz łe g o  ro k u  do P iń s k a  d o s t a ­
w ionych .
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C e n a  so l i  w K r z e m i e ń c z u k u  j e s t  z aw sze  b a r ­
d z o  w y s o k ą ,  bo  o k o ło  150  do 160  k o p . a s s .  ( 7 0  
d o  80  g r . )  za p u d  w y n o s z ą c ą ;  z a p a s y  n a  t y m  p  a- 
c u  n i e  s ą  w i e lk i e ,  i lo ś ć  c z u m a k o w ,  l<j(J’.r e P r7‘^_ 
z im o w a ły  n a  d r o d z e ,  j e s t  m a ł ą .  
p r z e d s i ę w z ię t e  o s t r o ż n o ś c i  k w a r a n ta n o w e  
w a s t o p o l u ,  o b u d z a j ą  o b a w ę ,  czy  i m f  p*.
r o z c i ą g n i ę t e  i do  d a ls z e g o  K i y n i u ,  co ł  1 '
w a ło  dow ó z  so l i  do  K r z c m i e n c z u k a .  W O d e .  
s : e j e s t  t a k ż e  w i e lk i  n i e d o s t a t e k  so l i ,  n a  p e c z ą
tka marca, p ła c o n o  p o  160  k o p .  (S g r . )  *
O w id i o - p o l s k i e  s k ł a d y  w y p r ó ż n i o n e :  P ™ « «  
b i e r c y  m i e j s c o w i ,  Ż ąda ją  od  135  do  U  P*
a s .  ( o d  6 7 |  do  70  g r . )  za  p u d ,  o d d a ć  s ię  m a ją  
c y  w m a j u .  L e c z  n a g r o m a d z o n e  z a p a sy  w A t t e r -
l n a n i e ,  k t ó r e  n a  miejscu n ie  z n a jd ą  d o s t a t e c z n e ­
g o  o d b y t u ,  t a r g i  a lb o w ie m  w o k o l i c z n y c h  g -LnjJh r > « e > ,c o n e  . . 1 , ,  1 » ~ U H
n a d z i e j ę ,  że  s ię  j e j  c e n a  z n i ż y .

S m o ł a  j e s t  b a r d z o  w ażnym  a r t y k u ł e m  h a n d l u
P o l e s i a .  W  r o k u  p r z e s z ł y m  , w ię k s z e  j c s z c z
i a k  só l ,  przynosiła p r z e d s i e b i e r c o in  z y s k i ,  p
łon o  j ą  z w y k l e  p o  U  do 13 r. s .  za b e c z k ę  , 
m a j a c ą  r o s s y j s k i ć j  a r s z y n o w e j  m i a r y  po  18 w i e i -  
s z k ó w  w  d n a c h ,  2 2  ś r e d n i c y  w ś r o d k u ,  a 32  
d ł u g o ś c i ,  i m ie s z c z ą c ą  o k o ło  75 w i a d e r ‘ 
K r z e m i e ń c z u k u ,  za b e c z k ę  t a k ą  s m o ł y , b r a n o  

* p o  18 d o  2 7  r .  s .  W  t y m  r o k u  na P o l e s i u ,  w ie  - 
k i e  j e j  p a r t j e  j u ż  s ą  z a m ó w io n e  po  c e n i e  JA 
1 5  r .  s .  n a  m ie j s c u :  n i e k t ó r z y  w ł a ś c i c i e l e  s p r z  
d a l i  z n a c z n ą  i lo ść  s m o ł y  p o  15 do 18 r .  s .  z
o b o w ią z k ie m  d o s t a w ie n ia  do  K r z e m i e ń c z u k a , 
a lb o  w  r a z i e ,  g d y b y  t e g o  n i e u s k u t e c z m l i w  ca ­
ł o ś c i  l u b  c z ę ś c i ,  z a p ł a c e n i a  k u p u j ą c e m u ,  za  ca -  
ł a  n i e d o s ta w io n a  i lo ś ć ,  p o  c e n i e  k r z e m i e n c z u -  
c k i ć j .  S p r z e d a j ą c y  p o d  t e m i  w a r u n k a m i ,  b r a l i  
z w y k l e  n a  r a c h u n e k ,  z  g ó r y  , p o ło w ę  i  w ięce )

F  D r z e w o ,  o p a ło w e  z w ła s z c z a ,  m i a ł o  z y s k o w n y  
o d b y t ,  k u p o w a n o  p o  9 do  12 z ł . s ą ż e n , c e e m  
s p r z e d a n i a  w  K r z e m i e ń c z u k u  g d z ie  o d  i  do. 6
r  s  p ł a c i l i .  N a  t e n  r o k ,  w  M o z y r s k i e m ,  za  
k u p i o n a  j e s t  z n a c z n a  i l o ś ć ,  P o t ć j ż e  c e n i e

T r a n s p o r t  t e g o  t o w a r u  u s k u t e c z n i a  s i ę  * w y k jc 
za  p o ś r e d n i c t w e m  b a j d a k ó w , p o  só idących*
K u p c y  z P a r y c z a  n a d  B e r e z y n ą  z a k u p i l i  w b r z
m i e ń c z u k u  w i e lk ą  p a r t j ę  k ł o d  s o s n o w y c h ,  t u  
d z ie ż  ł a t  i k r o k w i ,  p ł a c ą c  za  p i e r w s z e  po  *1 
15 o d  s z t u k i ,  za  d r u g i e  po  g r o s z y  20  za  p a ' , 
to  j e s t  za  j e d n ę  ł a t ę  , jednę_  k r o k i e w  ra z e m  
N i e k t ó r z y  o b y w a te l e  m ie s z k a j ą c y  n ad  P  y p  
c ią ,  b u d u j ą  b a r k i ,  m a j ą c e  n a  t a r g  t e n  p r o n ^  
dziĆ r ó ż n e  d r o b n e  w y r o b y  z d r z e w a ,  ktH1L 
t ą d  z g ó r n e g o  t y l k o  D n i e p r u  i SoŻy d o s t a r c z a  

t a m  b y ł y .

F r a n c u z  p o s ia d a ją c y  ję z y k  p o ls k i  i u  po  wrazu 
od  K . R .W .  Ił- i O . P . d o  d a w a n ia  le k c j i  1 W [ 4  %  
c u z k ie g o  , m a  z a s z c z y t  z a w ia d o m ić  o s o b y  zy c z  
s o b ie  w  k r ó tk i m  c z a s ie  n a u c z y ć  s ię  t a k i e g o  , a b y
r a c z y ł y  z g ło s ić  d o  S . Magnusa u t r z y m u ją c e g o  sk lep
r v c in  p r z v  u l ic y  M io d o w e j w d n m n  K r o u c n b . i - . a - ^  
4 *  P o t r z e b n y  j e s t  d o  d z ie c i  n a  p r o w in c ja  G u  
n e r  r o d o w i ty  F r a n c u z  lu b  S z w a jc a r .  M o z ę  s ię  
ż e  z g ło s i ć  i P o la k ,  je ż e l i  p o s ia d a  j ę z y k i , m ia n  
ć ie  f r a n c u z k i .  W i a d o m o ś ć  b l iz s z ą  w  t e j  m i r r z e ,  u d  „ 
l i  s z w a jc a r  w  h o te lu  l ip s k im  p r z y  u l i c y  B . e l a i . s k ^  
L * .  NA  C Z A S  S E JM U  m ie s z k a n ie  z  t r z e c h  poK 
jó w  i k u c h n i  z ł o ż o n e ,  d o  n a ję c ia  n a  P o d w a lu  
Z a m k u  z a  p o m ie rn ą  c e n ę .  W ia d o m o ś ć  w  k a n to r

g l p : S ' 7 r o ^ l 5 ' V z f i d k f  C h m ie ln e j  s ą  le tn ie  p o * *

s z k a n ia  d o  w y n a ję c ia ,  t o  j e s t X a d  dr’z e n » -  
c h n ią ,  s t a j n ią ,  w o z o w n ią ,  k o m o lk ą  n a  s k la t i  a  a ,. 
S a la  n a  g ó rz e  z  p r z y le g ły m  p o k o ik ie m ,  k u c h  .„i
ta n a m i  w  a n g ie ls k im  o g ro d z ie  , i 8P * C®rftI" ie  " k a n i^  
p o  o g ro d a c h .  Ż y c z ą c y  s o b ie  ta k o w e  p o tn ie s z  . j“  «ss •su
' " l l a m U a ń b  o g r o d n ik ’ ,  F r a n e n d o r f ,  ś n io n o
ł y ,  p o le c a  s ię  w y b o re m  d rz e w  o w o c o w y c h , kj|
z b y c ie  p rz e d n ie  J a b ło n k i ,  O r u w k .
R i n g l o t y , B r z o s k w in ie  i M o r e l e ,  t a k  w  J  jl)0. 
d r z e w a c h  ja k o  i  w  s z p a le r a c h  > P ^ e d a j e  o .a *  k „. 
r o ś le  w  n a j le p s z y c h  g a t u n k a c h , K r z  k  J g^ {0.
w e ,  A g re s to w e  i  M a l i n o w e ;  k r z e i  j  ro ś l in  g " ° ’ 
d o w e  i  m ie s ię c z n e ;  p o s ia d a  s to
ź d z i k o w y c h , n a jp ię k n ie j s z e  A" r >.k ' ^ t ^  0 „ r0 d o " e' 
w e  ś w i e ż e ,  n a j le p s z e  n a s io n a  k w ia to w e  o g  kl)- 
Z a p e w n ia  p r z y t e r f ,  iż  w s z y s tk o  s ta» '
w a ń s z e j  o d s tą p i .  M ie s z k a  w  h o te lu  I  ^
cji- ( w k ró tc e  o p u ś c i t u t e j s z ą  s to lic ę .)  -  C ym erm *
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